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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
K r ó l e w i e c ,  dn. 9 . Października. — Przed niedawnym czasem znalazł 

w  nocy tu stróż nocny człowieka śpiącego na schodach domu pewnego. 
Obudził go ,  ale się z nim rozmówić nie mógł, bo obudzony mówił obcym 
językiem, przeto go zaprowadził na odwach. Nazajutrz polieya przesłu­
chała aresztowanego cudzoziemca i pokazało się, źc on mówił po francu­
sku,  ̂ ł osłano więc po professora jeżyka francuskiego, któryby się z nim 
rozmowił. Z początku oświadczył cudzoziemiec, źe jest Francuzem z Lan­
guedoc, przyznał się nareszcie, że jest Polakiem dawniej skompromitowa­
nym w Polsce, iź zbiegł ze Sybcryi i tu dostał się śród niepoliczonych nie­
bezpieczeństw i nędzy. W edług pogłoski, miał się zapytać prezes policyi 
rządu ,  co ma uczynić z cudzoziemcem i otrzymał roskaz wydania zbiega 
władzom rossyjskim. Dziś zapewne jest już  w  drodze do Syberyi.

T o r u ń ,  dn. 8 . Października. Rząd potwierdził tutejszą komissyą 
exam m acjjną czeladzi, mającej zamiar tu osieść i wykonywać rzemiosło 
na sw oją rę-ę. Spodziewają się, źe tylko dojrzała i umiejętnie w swym 
zawodzie wykształcona młodzież będzie przypuszczaną do majstrostwa i tym 
sposobem zapobieźy się proletariatowi szerzącemu się niezmiernie. — W e ­
dług wiadomości z Królestwa Polskiego ukaz względem stosunków  chłop­
skich wywiera swoje skutki. Wielu ze szlachty rostropniejszćj,  która co­
kolwiek więcej widzi aniżeli bezpośredniość zysku, dobrowolnie nadaje wła­
sność chłopom, inni czekają dopiero ukazu, który nakaże uregulować ten 
stosunek własności.

W r o c ł a w .  _  Donoszą z K rakow a, że tam Meciszewskiego uwię­
ziono, ponieważ go mają w  podejrzeniu, iż pisał ostatni artykuł o wypad­
kach krakowskich do gazety wrocławskiej,  zbijający sprawozdanie w augs­
burskiej gazecie. Meciszewski miał się przyznać do sprawozdania w augs­
burskiej gazecie, zaprzecza je d n ak , aby miał być autorem artykułu zawar­
tego w gazecie wrocławskiej. Mimo to Meciszewski siedzi w  więzieniu, 
chociaż tameczne prawa nie dozwalają dłużej więzić za podobne przestęp­
stwo jak tylko przez jeden miesiąc.

K o l o n i a ,  11 Paźdz. — Co się tyczy poczty indyjskiej podobno niebf- 
dzie przechodziła przez Niemcy, bo w zimie górzyste drogi przez Karyntyą 
i T y ro l znacznie podróż utrudzają. .Wylądowanie w Marsylii dalsze prawda, 
jak  w Tryescie, ale zato z Marsylii do Londynu podróż bardzo łatwa. Na 
zakładanie żelaznych kolei po Alpach także się bardzo spuszczać niemożna, 
jeżeli poczta indyjska miałaby koniecznie przechodzić przez Niemcy to biorąc 
na uwagę żelazne ko le je , choć znacznie na okół jednak najspieszniej 
z Try jestu  przez W iedeń , Pragę,  Drezno, Magdeburg, M inden, K olonią, 
Ostende do Dowru przybędzie.

D u s s e l d o r f s k a  G a z e t a  donosi z Berlina, że wciągu miesiąca ma 
*>yć wypuszczonych w  obieg milion talarów biletami bankowemi. Sądzą wszy­
t y ,  że kurs papierów, a zwłaszcza akcyi na żelazne koleje bardzo się pod- 
jues'e. w  0g£|e stan giełdy zawsze jeszcze w opłakanym stanie i rzadko 

W  celu*rZe 6n' e P 'en'? zne *ak długo trwało, jak się tą  razą utrzymuje, 
ter P0(*ni«sienia wyżej papierów państwa ma być przywrócona dawna 
, . 0centowa stopa. Z tein wszystkiem jest to pewnie pogłoska, bo ja- 

J g  ądałoby to po finansowemu.

•  W i a d o m o ś c i  Z A G R A N I C Z N E .

Z 1 e t e r s b u r g a ,  g fi. Października. — Podporucznik pułku Mingrel- 
skiego strzelców syn 1 awła P raw ników , sądzony był przez sąd wo- 
jenny  podług praw rjminalnych polowych i okazał się winnym umyślnego 
zadania, swemu byłemu dowódzcy pułkow em u, generał-majorowi Kozacz-

kowskiemu, kindżałem rany, w  skutku której tenże dnia następnego życie 
za ko n czy i.

Główno dowodzący oddzielnym korpusem Kaukazkim, konfirmacyą sw ą 
zgodnie ze zdaniem sądu wojennego, skazał Prawnikowa na karę śmierci 

Cesarz, w  skutku o tern przełożenia, dnia 16.  Sierpnia r. b. rozkazać 
raczył: aby, po przeczytaniu zatwierdzonej konfirmacyi przed frontem 
zdjąwszy ze skazanego mundur ,  złamawszy nad jego głową pałasz i do­
pełni wszy nad nim wszelkiej formalności kary śmierci, objawić, że Jego 
Cesarska Mość zamienił karę śmierci na roboty ciężkie przez całe żvcie 
a przeto, okuwszy go zaraz na miejscu, wysłać na S yberyą  do kopalni 

W  ad  o m o ś c i  z K a u k a z u .  _  Z T i  f l i s u ,  dnia 17.  Września. -  
Zdaje się, ze miesiąc W rzesień chce nas nagrodzić dniami pogodnemi za 
cały Sierpień, pochmurny i dżdżysty, a nawet chłodny, do tego stopnia, 
iź dotychczas nie mamy ani jednego dojrzałego owocu. '  Od 1. b. m. niebo' 
wypogodziło się, powiał umiarkowany wiatr  północny i zdaje się ,  że po­
goda się ustali, bo też już  i czas.

• F r a n c  y a.
P a r y ż ,  dn. 12. Października. — Przedwczora przyjmował król w St. 

Cloud hiszpańskiego posła przy dworze tutejszym Martinez de la Rosa, 
i doręczył królow i pismo królow ej hiszpańskiej i królow ej m atki, jako od-

M ontpeL-er  1,iszPa,'iskićj infantŁi Ludwiki dla królewicza
bawarskiego k s i ą ż ę c i u ^ ^
pismo zawierzytelmające go przy dworze francuskim. "ręczy*

Z powodu małżeństwa królewicza Montpensier król ułaskawił wielu 
więźniów. Przeszło 100  osób skazanych na więzienie przez sądy policyi 
poprawczej zostało uwolnionych od kary. Podobna liczba wypuszczona

tnimi CaC a y ?  WI?Z1Cn lub ira zla§odzo"°  karę. -  Miedzy ostał 
mi znajduje się 5 współwinowajców Quenisseta, których w roku 1 8 4 4

a zamach „a królewiczów na karę śmierci skazano, ale zamieniono ja na

i f MWn Snalo a‘ 7  W e d l"S " N o w s z e j  łaski mają Brazier, Jarasse, Pe­
tit, Mallet i Boucheron odsiedzieć przez pewien czas w więzieniu Dśmiu 
Wandejczyków skazanych za powstanie na całe życie mają odsiedzieć po 5  

1 0  lat w więzieniu.
W ed ług  kuriera francuskiego, zostanie flota angielska na Oceanie wzmo­

cnioną 2 0  okrętami, tym sposobem silniejsza będzie o połowę na tych w o­
dach od francuskiej.

Lamartine lubo niepodziela zdań dynastycznej opozycyi, która gani 
małżeństwo zawarte pomiędzy królewiczem Montpensier i infantką Ludwiką, 
ale mu, się nie podoba sposób, w jaki intrygę prowadzono w  Madrycie!

tem mówi ,  Lamartine, jak następuje: układy prowadzono z początku 
w olno , tajemnie, cierpliwie, potem nagle, niespodziewanie, gwałtownie, 
z prowokacyą ,  jak  jaki zamach stanu,  godny geniuszu Machiawela lub 
Ruchelieu’ego, jeżeli uważamy całą sprawę z widoku interessu podjętą. 
Nie można nic zarzucić wynalazcom i wykonawcom tego węzła tajemniczego
* teatralnego razem. Kardynał Mazarini niebyłby sztuczniej w ątku  utkał
* rozw inął,  bez pokazania rąk swoich. Mamy przed sobą w zór  w y b o rn y  
włoskiej dyplomacyi. W  tym względzie podziwiać należy francuski gabi­
net. Bądźmy więc sprawiedliwymi dla naszych przeciwników, dajmy im 
°klask, skoro scena się pięknie zakończy. Dalej uważa pan Lamartine spo­
sób postępowania w tym planie małżeńskim, jako w yzyw anie  mocarstw, 
jako smutną przeszłość, jako zamach meprzezorny, k tó ry  się sam ukarze. 
Lani zaś wyraźnie dziennikom opozycyjnym, iź się dały uwieść do pow tó­
rzenia baśni porozrzucanych po dziennikach angielskich, o*nocnych orgiach 
W Madrycie.

Królewicz Montpensier i jego młoda małżonka w towarzystwie króle­
wicza Aumale przybędą do Bajonny dnia 24 .  Października, gdzie w y p ra ­
wiane będą na ich cześć uroczystości. Królewicz Aumale wprost uda się
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z  Bajonny do Paryża, młoda zaś para na zamek Henryka IV. do Pau, gdzie 
kilka dni zabawi.

W edług  Constitutionella ma zamiar papież resztę politycznych w ięźniów  
powypuszczać z w ięz ień ,  a nawet osoby wojskowe i duchownych.

Lord Brougham kilka razy miał posłuchanie u króla, dorozumiewają  
się, że te widzenia się z królem, dotyczyły polityki.

N i e m c y .
H e i d e l b e r g ,  dn. 9. Października. — Pomiędzy fi lologami, a nauczy­

cielami szkół realnych jak łatwo było przewidywać przychodzi do coraz 
żw a w szy ch  sporów literackich. Filologowie są szkólnemi konserwatystami, 
realiści zaś zakrawają na radykalizm. P ierw szy  pow ód zaczepki albo ra­
czej rozdwojenia dali fi lologowie, bo ilekroć na ich zjazdach uczyniono jaki 
wniosek względem szkół realnych zawsze go oddalili jako z obcego pola. 
Zasłaniają oni s ię ,  że w  szkołach filologicznych, nauka historyi,  jeogralii, 
matematyki także grają sw oją  rolę ,  a to są umiejętności bardzo realne; ro­
zumieją więc, że kogo oni wychowają, ten jak się rzuci na jakikolwiek za­
wód praktyczny, byle by ł pilnym, potrafi się sam do niego usposobić.

H i s z p a n i a .
P a r y ż ,  1 3 .  I aździer. — Wczora nadeszła tu następująca wiadomość  

telegraficzna : M a d r y t ,  11 .  Paźdz. Wczora wieczorem odbył się o w pół  
do dziesiątej ślub królowej z infantem don F r a n c i s c o  i infantki L u d  w i k i  
z  królewiczem M o n t p e n s i e r .

W a l e n c y a ,  3 .  Paźdz. —  Dziś zawinęła angielska wojenna korweta 
»Spaitan« o 2 z  armatach i statek parowy » łeu ix .«  Kapitan angielski S ey -  
monds udał się niezwłocznie do kapitana generalnego i doniósł,  źe przyby­
w a  z Malagi i ma polecenie do dawania opieki angielskim poddanym nad 
brzegami hiszpańskiemi, polożoneini nad morzem środziemnem. Kapitan ge­
neralny odpowiedział na to ,  iż podczas tak głębokiego pokoju nie masz ża­
dnej obaw y względem niebezpieczeństwa A nglików  w  Hiszpanii, że zresztą 
rząd hiszpański w  moc istnących układów zarówno czuwa nad prawami cu­
dzoziemców', jak i swoich poddanych.

M a d r y t ,  8 .  Paźdz. —  Ręka opatrzności czuwała nad życiem króle­
w icza ,  któremu infantka rękę ofiarowała. D ym issyow any oficer Olavarieta, 
u w ik łany dawniej w  republikański zw iązek , został aresztowany z powodu  
zb yt śmiałych rozm ów , lecz wypuszczono go na wolność. Przed wczora 
znajdował się w  pobliżu hotelu posła francuzkiego, krótko przed p rzyb y­
ciem królewiczów i pytał dwóch osób , które przypadkiem były  agentami
tajnej po licy i,  kiedy przybędą królewicze. Zwrócono uwagę na niego. __
I rzetrząsnięto go i znaleziono przy nim dwa pistolety nabite kulami i loft- 
k a m i .  1 o d c z a s  ś l e d z t w a ,  k t j i - e  z  n i e g o  w y p r o w a d z a ł  minister spraw w e  
w nętrzn ych , miał zeznać, źe miał zamiar z jednego zastrzelić królewicza 
Montpensier, z drugiego zaś siebie. Podobno dawniej uznano go za waryata.

Dnia 5. Października otrzymał poseł angielski rozkaz z L ond yn u , aby 
doręczył tutejszemu gabinetowi n o t ę , w  której rząd angielski ostatecznie 
oświadcza, z e  n i g d y  n i e  u z n a  s u k c e s s y i  na  t r o n  h i s z p a ń s k i ,  do  
k t ó r e j b y  y o ś c i ć  m o g ł o  p r a w a  p r z y s z ł e  p o t o m s t w o  z m a ł ż e ń ­
s t w a  z a w r z e ć  s i ę  m a j ą c e g o  m i ę d z y  k r ó l e w i c z e m  M o n t p e n s i e r  
a i n f a n t k ą  L u d w i k ą .  Na tę notę dotąd nieodpowiedziano. Poseł dopiero 
pojutrze wróci z Aranjuez. Pan Salamanca także tam bawi.

Przedwczora przed przybyciem królewiczów miano przeszło 2 0 0  osób 
z ludu aresztować. R ó w n y  los spotkał jednego duchownego, który na placu 
Stego Dominika żałował tylu tysięcy wyrzuconych na uroczystości przygo­
tow ane,  kiedy samo oświetlenie domu pocztowego kosztuje 9 , 0 0 0  piastrów.  
Zabrano także wszystkie ga ze ty ,  które w  duchu ministeryalnym niezdawały  
spraw y z wjazdu królewiczów do Madrytu. Nie wolno żadnej sztuki przed­
stawiać na teatrze, w  którćjby choć z daleka mówiono o Francuzach.

Angielski członek parlamentu, pan Cobden, szef ligi przeciwzbożowćj  
p rzyb y ł tu wczora.

Z pow odu w izy ty  kapitana angielskiego S cym on d ,  która oddał kapita­
nów , generalnemu w  W a len cy i ,  dowiadujemy się teraz ze sprawozdań kata- 
lonskicb, iz oficerowie na okrętach angielskich ..Spartanie. i «Fenixie« roz­
szerzali wieści w Maladze, Kartagenie, Aiikaute i W alencyi o grożących  
za lurzeniach ze strony progressystów, a tymczasem w Barcelonie, dokąd 
naostatku zaw inęli ,  przeciwne tym wieściom rozszerzali wiadomości. W i­
dać, ze pogłoski te b y ły  nie uzasadnione i w n oszono , źe admirał P a r k e r  
poto tylko „ F e n ix a “ w ys ia ł  do B a r c e l o n y ,  aby się dow iedzieć , czy tam 
przypadkiem niezawinął królewicz Joinville ze sw oją  flotą.

® z w a J c a r  y a-
K a n t o n  Z u r i c h .  - G a z e t a  z i i r i c h s k a  z d. JO. Października za- 

co następuje: dowiedzieliśmy s ię ,  źe wysłanie pana Gonzenbach do

Ttnie6,?7  Wldkie SpraWil°  niezadowole™  między liberalistami, dla tego pro­
s i  J jr, ze on me został w ysłany jako reprezentant stanów szwajcarskich

/  l ma zdać sPrawę głównej władzy stanów szwajcarskich (Foror-

t w l  W  stanieZeK7  W GenCwie- . N 'e otrzJ ,nal 011 żadnego pełnomocuic- 
i i . 1 , ^ iecnJ in rzeczy me może być w ys łan y  urzędownie żaden 

cz one c rząf g  °w neg0. p an Gonzenbach natychmiast w r ó c i , skoro się 
dowie o wypadkach w  Genewie.

ogólna3 " 1 ° "  g  e n e w s k i. r 2%(j tym czasow y ustanowiony przez radę
ogolną uchw ycił  za Ster w ładzy wykonawczej i zasiadI na ^

lada w  liczbie 8 0  zgromadziła się także pod przewodnictwem pana Rjgaud 
Constant. Rząd tym czasowy wszedł do sali,  oświadczył wielkiej radzie 
w  imieniu ogólnej rady, źe jest rozwiązaną i w ezw ał ją  do rozejścia sig. p 0. 
tern udał się rząd tymczasowy do sali posiedzeń rady stanu i zajął sig roz' 
działem prac na departameta: James Fazy został prezesem; Gentin wicepre­
zesem; departament w ojenny: pułkownik R ill ier , Bordier, F. Janin; de­
partament skarbu: Mouline starszy, James Fazy; departament spraw* w e­
wnętrznych i robót publicznych: Baltazar Decrey, Janin, Gentin: departa­
ment sprawiedliwości i policyi: Castoldi, Fontanel; departament oświecenia-  
L. Gentil , Pons. Adwokat Piquet został kanclerzem mianowany.

Rząd tym czasowy w ydał następującą odezwę:
Obywatele genew scy, według zw yczaju  przodków, zgromadzeni na 

w olną ogólną radę, postanowili:  wielka rada zostaje rozwiązaną; przyj­
muje się złozenie władzy przez radzę stanu; rada ogólna wybiera natych­
miast 1 0  członków rządu tymczasowego. N owa wielka rada zw ołuje  sie 
na 2 o .  Października, lecz tylko będzie w  połow ie tak liczną, j ak teraz'. 
Na przyszłość będą tylko trzy koła w yb orcze ,  jedno dla miasta, dwa dla 
wsi. N ow a wielka rada zaprojektuje zmianę k on sty tu cy i , nad którą lud 
przegłosuje. W ojsko rozpuszcza się. W szystk ie  stra'ty i szkody zrzą­
dzone / .  Października w  gmachach publicznych i prywatnych nagrodzi z ło ­
żona z urzędowania rada stanu i naczelny w ódz wojska rządowego.

Następnie wydano następującą odezwę:
Srod najtrudniejszych okoliczności obejmujemy z przywiązania do oj­

czyzny ster spraw publicznych. Przy pomocy wszystkich obywateli jesteś­
my w  stanie utrzymać pokój i porządek, bez niej niczego nie jesteśmy  
wstanie dokonać. W spółobywatele  wszystkich opinii,  otoczcie nas w in­
teresie wszystkich! Nasz mandat, czysto tym czasowy, w y p ły w a  ze z»ro 
madzenia ogólnego dziś zebranego na placu molard. Zawięzując się w  rząd 
tym czasowy, zatrzymujemy władzę i administracyą obecną, czynimy każdą 
z nich odpowiedzialną za w szy stk o ,  co się dotyczę publicznego porządku  
i scislego w ykonyw ania  rozkazów rządu. Zaklinamy wszystkich obywateli  
ażeby przez silną pomoc utrzymali publiczny porządek i zapobiegli nieszczę­
ściu , ktoreby nas wszystkich dotknęło. W spółobyw ate le  wszystkich opinii! 
miejcie zaufanie do nas i oczekujcie spokojnie wypadku naszych postano­
w ień ,  ktorenu się z całą gorliwością zajmiemy. James Fazy, Ludwik Ril-  
het B. Decrey, J. Fr. Moulinić, Fr. Janin, A. Fontanel, Fr. Bordier,
-A. L. I o n s , J. J .  Castoldi, L. Gentin.

Szkodę zrządzoną przez strzały armatnie w Genewie podają na 1 mi-
lon ranków. W  skutek ran otrzymanych umarł kapitan od artyleryi Fa-

vre Je Sellon. 1 ulkownikowi Chateauvieux odjgto nogę

l l i t , W  S3Zeta d0U0Si C°  ,,asfei)uJe z GeucwJ  P °d d- 10 .  Paździcr-
lard „  k o ł T  . T 3 ZT ' - ZCJ W iiCZbie 6 0 0  zSro,ni,dzil* s*ę na placu mo-  

, ! 0ł°  Stołu’. na którym znajdowało się krzesło, które s łużyło  Ja­
mesów, bazy za mównicę; słuchali oni jego rosporządzeń, które przyjmo­
wali lub odrzucał, przez rąk podnoszenie. Mówił między innemi, co na- 

ępuje. teraz, kiedy lud wszechwładny zdobył sw e prawa napo wrót za­
prowadzimy dawny obyczaj przodków naszych i zgromadzimy się na rade-

z waleń' H Skb‘da0iC ?  rad? ° §dln^ * Przekładara wam do postanowienia: 
ie rady stanu, skazanie jćj na zapłacenie szkód zrządzonych roz 

wiązanie płatnej gw a rd y i ,  mianowanie rządu tymczasowego. (Poklask 
okrzyk, ra ości i hńrra!j Kanton podzielony zostanie na trzy części , mia 
sto z przedmieściem sw. Gerwazego stanowi jed nę ,  a wsie dwie części

iim T rzad etteg° ’ “  ^  ^  ^  "S " tu«  1 zal—
sw vrh ?  0 , ‘'CZaSOWJ- T  P °  n 'm P o m ó w i ł  się Rilliet, który źadał dla 
sw ych  dawnych tow arzyszów  zupełnej amnestyi i ośw iadczył ,  iż pod ty,„
tylko warunkiem przyjmuje sw ój mandat. Wielka rada tym czasem  w  dł„-
®,C.i rozprawach zastanawiała s ię ,  czyli się ma odroczyć czy do dymissyi
po ac, rosprawy te przeciągały się zanadto mowami bezpożytecznemi
a tyczasem wszedł Fazy ze swojemi zwolennikami, trzymając w  reku lisn-
czkę i rzekł: moi p anow ie ,  w  imieniu ludu wszechwładnego rozkazuje
w am , o p u sc c  salę. Na to odpowiedział prezes Rjgaud Constant- my j.
stesmy prawną władzą i dla tego nie wyjdziemy. Chcecie w ię c ,  żebym
p rzyw oła ł s, ę Zbro jną ,  aby  was do tego skłonić? -  Mój p an i^  zawołał
jeden z członków, nie masz tu g łosu! Prezes siadając: my tylko przem ocy
ustąpimy ! Na ten przypadek, rzekł Fazy, użyję przemocy. W yszed ł ze
sal, po lud uzbrojony. Tymczasem Rillier ośw iadczył ,  iż mandat swój
przyjął pod tym jedynie warunkiem, ażeby nikt „^dopuszczał się gw ałtów
aby  nieprzypoininano prze:złości itd. Członkowie wielkiej rady ujrzeli sie
w konieczności do opuszczenia sali,  przez tłum ludu zaledwie w  ciągu 5
minut zdołał, się przedrzeć do odwacbu naprzeciw p o łożonego ,  żadnemu’
z nich przecie się nic złego nie przytrafiło, później schronili się na ziemię
sardynską. Trzy osoby udały sie do professora de la R ive ,  pod pozorem
powinszowania mu pięknych jego usiłowań, a w łaściwie dla aresztowania
g o ,  ale professor wcześnie zemknął. 9

Generał Pfuel,  pruski gubernator Neufchatelu przejechał w  piątck zra-  
na przez Y verd o n , udając się prze2 Lauzannę do Genewy.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k ]
W ed łu g  ostatnich wiadomości z N e w -Y o r k ,  pan Bancroft został miano 

wany posłem Stanów  Zjednoczonych przy dworze londyńskim, pan M ason



1005
otrzymał ministerium m arynark i, a pan Pickens został mianowany posłem 
w  Paryżu. W y p ra w a  do Kalifornii wkrótce ma wypłynąć z New-Yorku. 
W ojna  z Mexykiein idzie zwykłym swoim śpiącym krokiem; trudności jeo- 
graficznc największy opór stawiają armii Stanów Zjednoczonych. Generał 
Tay lo r  5- Września chciał wyruszyć z Metamoras ku Santillo, posłał przed 
sobą 2 0 0  wozów, 3 0 0  mułów i 1 6 0 ,0 0 0  racyi. Inne listy donoszą, źe 
jego środki transportu zawsze nie wystarczają. Tymczasem małe oddziały 
strzelców oczyszczały po obu stronach lin iję , którą ma ruszyć generał T a y ­
lor i w  kilku małych miasteczkach odwiedziły mexykanow, nie spotkawszy 
nigdzie oporu. Mexykanie skoncentrowali się w  Monterey, ich armia skła­
dała się z kilku tysięcy źle odzianych i źle płatnych żołnierzy, którą przed 
przybyciem generała Taylor  powiększy jeszcze parę tysięcy ludzi. W  nocy 
z dnia 3 1 . Sierpnia miało miejsce na przeciw miasteczka Burita ważne za­
burzenie w wojsku mexykańskićrn, była to kłótnia pomiędzy kompanią ir . 
landzkich ochotników a innym oddziałem zajmującym parostatek, przyczem 
wielu zabitych było i ranionych; mylnie doniesiono poprzednio, że to był 
bunt. Kearney w dniu 3. Sierpnia opuścił Bentsfort i ruszył do Santa-Fć; 
straci! on sto koni i musiał swych żołnierzy ograniczyć do pół porcyi. Pu ł­
k o w n ik  Ilearvcy w  dniu  2 3 . Sierpnia z San Antonia (w Texas) na czele 7 0 0  
udzi ruszył do Monclavia w  M exyku. W iadomość o pronunciamiento na 

korzyść Santa A nny  doszła do obozu generała Taylor w dniu 27.  Sierpnia 
i mocne tam wrażenie zrobiła. Santa Anna 16- przybył do Vera Cruz i 0d 
komodora amerykańskiego otrzymał natychmiast pozwolenie wyjścia na ląd 
i został bardzo dobrze przez ludność przyjętym. Nim odjechał z Vera Cruz 
miał on mowę do żołnierzy i obywateli,  którzy na nią odpowiedzieli okrzy­
kami: “Niech żyje Santa A n n a ,« widać, że to uważają mexykanie za ostatni 
ś iodek ocalenia. Przed odjazdem Santa Anna wzywał komodora Connor, 
y  na fregacie angielskiej »Endyinion«r miał z nim konferencyę, ale do tej 

me przyszło. Komodor wypraw ił tylko za nim do stolicy warunki, p rzy ­
słane przez pana P o lk , które Santa Annę zapewne doszły.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Rozmaite niemieckie pisma zajmują się bawełną wybuchającą płomieniem 

tak pod względem praktycznym, to jest co do używania jej zamiast prochu 
jako też teoretycznym to jest co do jej składu chemicznego.

Naprzo z aje się, ze ani panowie Schónbein z Bdttger em, k tórzy  mają 
za wyua azc dostać od związku niemieckiego sto tysięcy złotych leńskicli, 
ani pan Otto z Brunświku, k tóry się wspaniałomyślnie po obiecaniu innym 
nagrody, zrzekł wszelkich osobistych korzyści, nie są wcale wynalazcami 

mowie będącego odkrycia. Należy się cały zaszczy t F ra n c u z o iifT ira ie  
Niemcom. X y l o i d i n ,  k tóryby  po polsku d r z e w i k i e m  nazwać mo­
żna odgadnął Braconnat w roku 1 8 3 9 . ,  a Pelouze oświadczył i to w ro z -

bow Panów Kunheim i spółka w  Berlinie robiono próbę na bardzo zna­
cznej i sci bawełny podług powyżej opisanych zasad i skutek przewyż­
szył ocze iwanie Dobrze oczyszczona bawełna, tak zwana watta była 
zanurzona na 4 do 6 minut w  kwasie saletrzannym, do którego rów na 
ilość dolano wasu siarczannego. Bawełna przybrała zmrożoną postać 
i trzaskała przy  dotykaniu. K was odlano, bawełnę czysto w ypłukano  
i o '  a me wysuszono, pizezco wróciła zupełnie do pierwotnego stanu. 
Dziesięć granów mocno wbito w  pistolet a na wierzch kulę. Moc strzału 
była bardzo znaczna; bo deska dwucalowa tak została przeszytą , źe na 
drugiej stronie mało było widać odłamanych trzaszczek. Odległość jak na 
pistolet wzięto dosyć znaczną. Bawełna używ ana zamiast prochu zawsze 
go dobrze zas tąp i , jeżeli tylko preparowana w  dostatecznie silnym kwasie 
saletrzannym i dobrze jest wysuszoną W y p ró b o w a ć  j ą  najlepiej można 
przez spajenie małego zwójka na porcclanowem naczyniu T n ie  powinna zo­
stawiać żadnego szczątku węglannego. Jeszcze atoli trzeba tu  wyłożyć roz­
kładanie. Ponieważ kwas saletrzanny, k tóry  się tw orzy  z rozkładu saletry 
w dymiącym kwasie siarczannym czyli tak zwany w itriol,  a to najlepiej 
biorąc 2  aeq. w itr io lu , na 1 aeq. saletry już  nasyca bawełnę siłą największą, 
przeto zdaje się, ze nictylko podkwas saletrzanny, ale także wywięzujący 
się kwasorod wywiera w pływ korzystny, jak  przy  kali kwasu chlorkowego. 
W itr io l,  jak  wiadomo, nie posiada tyle wody, aby był w  stanie u tw orzyć 
z kwasem saletrzannym saletry hydrat kwasu saletrzannego (H O , NO 5,) 
i przytem kali podwojnego kwasu siarczannego (HO, Ka O -j- 2 5 0  3.) 
Ponieważ kwas saletrzanny bez wody albo innej podsady istnieć niemożc’ 
przeto rozwięzujący się kwas saletrzanny rozkłada się w  części na podkwas 
saletrzanny i na kw asorod , które rozkładanie przy  preparowaniu bawełny 
przez mocny kwas siarczanny powtarza się przydaniem koncentrowanego 
kwasu siarczannego.

Z Drezna zaś mniej uczonym sposobem donoszą, źe po rozmaitych 
próbach w  laboratoryach i po różnych domach, konny  strażnik leśny 
Hintsch poszedł na polowanie i strzeliwszy na 4 0  kroków raz tylko do za­
jąca nabojem bawełny ważącej od 4 do 5  granów zabił go w  miejscu. Ba­
wełnę tę dostał on od jednego pana lubiącego łow y  a była preparowana 
według przepisu ogłoszonego przez professora Otto z Brunświku. Strzał 
był bardzo spieszny po ściągnięciu i z małym chukiem zając padł,  więc 
wszystko jak teoretycy opisali.

Z Elberfeldu protestu ją, że na 6 tygodni przed ogłoszeniem Dra O t t o  
z Brunświku nauczyciel Fórstemann pokazywał jak przyrządzać bawełnę 
do strzelania, ale nie miał pretensyi uchodzenia za wynalazcę.

s- '  £   - w w . j  V. - -  w

prawie zamieszczonej w Rocznikach farmaceutycznych na str. 3 8  tomu 29 ,  
ze xyloidin łatwo się zapala i przez artilleryą mógłby być używany. Co 
więcej: dodał w yraźnie,  iż papier, płótno, kattun, bawełna umaczane 
w  kwasie saletrzannym o 1 , 5 .  ciężkości gatunkowej, a potem wypłukane, 
dadzą się uzyć do strzelania.

Kto chce mieć bawełnę płomieniem wybuchającą, potrzebuje tylko bar­
dzo suchej bawełny do umaczania jej na minutę w  kwasie saletrzannym 
najmniej wodnistym, o 1, 5. ciężkości gatunkowej albo też w czerwonym 
dymiącym się (^bo rozwolniony nieskutkuje). Potem musi tę bawełnę do- 
^lze wypłukać i jak  najlepiej wysuszyć. Je s t  ona wtedy xyloidincm obło­
żona i zdatna do używania. Przy rozgrzaniu kwasu saletrzannego z ba­
w ełną ,  rozpuszcza ona się bez rozwięzywania gazu, a gdy zakłócona, zo­
stanie na wodę w ylaną ,  natenczas w pewnem podobieństwie do swej pier­
wotnej postaci tworzy białą rriassę, która jest najczystszym xyloidinein.

J loidin liiczćjpćłlii się i nicdzisłći tuk silnie9 bo przj^ wysuszeniu nsbiers 
b a c z n e j  spoistości; w  bawełnie zaś poxyloidowanej łatwo się zapalają włó- 
ł*na i na większej powierzchni rozciągający się xyloidin snadniej w płomień 
Wprawiają. Do armat pewnie ten rodzaj amunicyi niebędzie praktyczny 
dla tego, że się od słabszej temperatury jak proch zapala i przez wzgląd na 
r °zgrzcwanie się dział trzebaby wolniej strzelać. Powtóre przez wystrzał 
fozwięzuje się wiele w o d y ; . wreszcie nie masz wątpliwości, że i siła słab- 
SZa- Takie zdanie o tym wynalazku daje Himly professor z Kiel.

t-lieniik Th. Kerndt z Berlina powiada w  tym przedmiocie co następuje: 
/ ne odkrycie płomieniem wybuchającej bawełny wprawiło w ruch i teo- 

próba ' Praktycznych chemików: starają się tak rozumowaniem jak
lurrunt ^ n a l a z e k  postawić na pewnych zasadach do wydania należycie 

, • atlcgo przepisu. Czerwony dymiący kwas siarczanny, który się
r ° zkładaniem saletry przez taką ilość zkoncentrowanego kwasu 

d ^ c e m  s f^k ap  ciężkości gatunkowej, jaka jest potrzebna aby ze znaj- 
uJ4ce ? a i yy. sa| ej rze u k o r z y ć  zneutralizowane kali kwasu siarczan­

nego , więc aeq. saletry z 1 aeq. kwasu siarczannego to jest na 1 0 0  czę­
ści sa etry części kwasu siarczannego, co niewątpliwie jest głównym 
czynnikiem przy p r eparołVaniu bawelny> Dymiąy  atoli kwas sale­
trzanny (acidum m tn c u o  fumans) jaki się zwykle sprzedaje, rzadko 
posiada moc należytą i dla tego niejeden robiący doświadczenia może 
Wyrzekać, ze mu się nieudają. laboratorium chemicznych wyro-

Naj większy parostatek Anglii rzu con y  na brzegi irlandzkie. Prassa an­
gielska zajm uje się tym faktem, parostatki z Liverpool pracuia nad w ydo­
byciem z p iasku  olbrzymiego G r e a t  B r i t a i n ,  dla tego my podajemy 
tutaj opis całego w ypadku ,  dosc z samego siebie ciekawego: . W e  wtorek 
27 .  Września G r e a t  B r i t a i n  opuścił pyszne doki Liverpoola około go­
dziny w  pół do dwunastej; ogromny tłum wstrzym yw any zaledwie przez 
Policyantów pokrywał wybrzeża; tłum |gn  z dumą poglądał na tego olbrzy­
ma m órz,  którego siłę obliczono na 1 0 0 0  koni; siła ta zaś rów na się po- 

ze dwóch pułków jazdy w składzie wojennym; powiewano chustkami 
w  pow ie trzu ,  wydawano okrzyki szalone, a gdy salwy pożegnalne dały 
*>•? słyszeć, odpowiedziano na nie jeszcze silniejszemi okrzykami. Miło 
hyło spojrzeć w  tej chwili na kapitana Hospen; dumnie oparty  stał na gale- 
ry i  i komenderował poruszeniami głosem pełnym siły. Postawa jego wznio­
sła , głowa piękna, energii pełne ry sy ,  zapewniają, że przepłynął Atlan­
tyk już  8 8  razy: podobnie długa służba była powodem; że mu oddano 
dowództwo parostatku G r e a t  B r i t a i n  i za p raw dę, publiczność więcej 
miała zaufania w nim jak w  okręcie zbudowanym według olbrzymich rozmia­
rów  i systematu jeszcze nie wypróbowanego. Nasza droga szła wprost ku  
zachodowi i mieliśmy wiatr z ty łu ,  co nam pozwoliło rozwinąć wszystkie 
żagle, a które miały po pięćdziesiąt stóp szerokości u  rejów. P rzysp ie­
szony rnch pary był nader spieszny, w  przeciągu godziny przepłynęliśmy 
dzwoniącą żerdź; jest to pływająca massa drzewa z dzwonem poruszanym 
przez rzucanie bałwanów, w  ten sposób dzwon swem nie równem uderza­
niem ostrzega okręty, k tórych światło latarni morskich przestuło kierować. 
Nigdy podróż nie była rozpoczętą pomyślniejszą w różbą ,  dla tego w  po ­
łudnie wesoło siedliśmy do stołu, na śniadanie (lunch), siedliśmy doń zno­
wu o czwartej na obiad i znowu o szóstćj do herbaty. Kolacya miała miej­
sc® o dziesiątej, a tymczasem kilku artystów znajdujących się pomiędzy 
podróźnerai grało na fortepianie i na harmonium, jedna z dam grała walce 
Straussa ,  druga śpiewała melodye irlandzkie, nie brakło i na polkach tak 
porywających do tańca, a można było uformować nie bal ale balet, bo 
czterdzieści małych wiedeńskich tancerek znajdowało się na okręcie; lecz 
to zbyt wiele'było przyjemności na pierwszy dzień żeglugi. Około szóstej 
pogoda przerwaną została, deszcz padać zaczął przerwami ale silnie. P ły ­
nęliśmy wówczas dwanaście do t rzynastu  w ęzłów  na godzinę, wiatr  nic 
zmienił się i spostrzegliśmy juz  wyspę Han. Deszcz coraz silniejszy spędził 
Wszystkich z pomostu, jak tylko na kilka minut przed dziewiątą wyszedłem 
na górę i znalazłem samego kapitana. W ówczas spytałem go po angielsku, 
co to za latarnia morska, którą widać tak blisko nas n a p r a w o ;  odpowie-
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dział m i , (jak mi sig zdaje), źe to jest  latarnia morska w yspy  M a n ; w  tej 
samej chwili, czy to ze pytanie moje wywołało wątpliwość w  jego umyśle, 
czy to ze jego uwaga silniej była zwróconą, zażądał swej lunety i zw ró­
cił j ą  na latarnig. T ak  długo patrzał sig na światło owej la tarni, źe a ź 
mnie to zdziwiło, zdaje sig przeciez, iz po rozbiorze szczegółowym ognia 
latarni był p ew nym , że sig nie omylił, albowiem ani do ranie nie wyrzekł 
s ło w a ,  k tóreby zmieniło w czemkolwiek jego zdanie, ani tez nie wydał 
żadnego rozkazu do sternika dla zmiany kierunku. W róc iw szy  do sali, 
odpowiedziałem rzecz całą trzem podróżnym , pomigdzy któremi znajdował 
sig by ły  kapitan paketbotów, teraz właściciel plantacyi w Luizyanie.

Zaledwie pół godziny mingło po tej rozmowie, gdy nagłe uderzenie 
wstrząsngło tyłem okrgtu. W strząśnienie było tak silne, iż podróżni, któ­
r z y  przechodzili z tej strony, upadli na ziemig. Ze wszech stron rozległ 
sig krzyk: »Zgingliśmy, skała, uderzyliśmy ctc.« W  istocie chód paro­
statku wstrzymanym został. Parostatek, który  z tyłu o kilka stóp szedł 
głgbiej w  wodg jak z p rz o d u , w  środku samym ugrzązł w lawie piasku, 
w  chwili wstrzymania, nastąpiło owo wstrząśnienie tak gw ałtowne, iż ka­
żdy  myślał, że uderzyliśmy o skałg. Na każdym innym gruncie i z okrg- 
tem mniej silnym jak nasz, nastąpiłoby niezawodnie rozbicie zupełne. Cóżby 
sig s tało , gdyby przód okrgtu pgdzony podwójną siłą wiatru i pary , był 
najprzód uderzy ł;  w  jednej chwili wszystko byłoby poszło w kawałki. 
Niepodobna opisać sceny postrachu i zamigszania, jaka miała miejsce po 
pierwszych uderzeniach. W ie lu  podróżnych, którzy już  udali sig do swo­
ich kajutek i leżeli w  łóżku , zerwało sig nagle, a skromność angielska nie 
dozwala nawet postrzegać, że są zbyt lekko odzianemi. Dzieci i kobiety 
krzyczały przeraźliwie. Pytano sig napróżno , nikt nie wiedział gdzie jes­
teśmy. Kapitan śpiesznie zeszedł na dół,  by tam na karcie swej przeko­
nać sig, która to latarnia morska tak go zwiodła swem światłem. W y p u ś ­
ciwszy parg ,  zwiedził środek okrgtu i postrzegł,  że ster został strzaskany 
i źe mniejsze szkody miały miejsce. Po tym przeglądzie pan Hospen po­
wrócił do podróżnych , oświadczył im, że niebezpieczeństwo grozi tylko o- 
krgtow i,  ze potrzeba czekać dnia, źe ich wszystkich ocali. Jednakże dzień 
dopiero o godzinie 6. wschodził, a w  chwili uderzenia mieliśmy godzing 10. 
Otóż czas był straszliwy a w iatr ,  od brzegu wraz z deszczem bił na nas 
z boku. Co chwila bałwany rozbijały sig o pomost, uderzenia ich nastg- 
pow ały  po sobie z coraz wigkszą szybkością, a ich huk powigkszany rczo-, 
nancyą okrgtu żelaznego, pomnażał obawg ogólną. Na pokładzie znajdo­
wało sig kilku duchownych protestanckich, którzy w  Londynie mieli udział 
w  kongresie dla zjednoczenia ewanielicznego; jeden z nich odczytał modli
t w y ,  d r u g i  m i a ł  k a z a n i e  i z a p e w n e  j e g o  g ł o s  d r ż ą c y  w i ę c e j  w z r u s z y ł  s ł u ­

chających jak  zaspokoił. W s z y sc y  przytomni klęczeli; nad ich głowami 
dawano ognia z dział o ra tunek , a grzmot dawał sig słyszeć wśród burzy

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hipotecznej wsi szlacheckiej T u -  

r z y n  w  pow iecie Szubińskim p o ło ż o n e j ,  b y ły  
zapisane dla I g n a c e g o  G o c k o w s k i e g o  
w  R u b r .  III. p o d  liczbą 5. 1 1 ,9 4 3 # ,darów  w raz  
z  prowizyam i po 5 od  sta z obligacyi z dnia 17. 
Kwietnia 1801. r.

Przy podziale  c e n y  kupna i d o ch o d ó w  d ó b r  
T u r z y n a  w  k o n k u r s i e M y c i e l s k i e g o  w d r o -  
dze p rzedaźy  koniecznej sp rzedanych ,  in tabulat 
tenże w raz  z p row izyą  od 19 Listopada 1802. r. 
w  ilości Tal. 37,182 sgr. 16. fen. 2. p rzyszed ł  do  
zupe łne j  p e rc ep cy i ,  i na zaległą cenę kupna  
p rzekazany  został. G d y  jednak dokum ent na 
tę  sum m ę, sk łada jący  się z obligacyi z dnia 17. 
K w ietn ia  1801. z no tą  in tabu lacy jną  i hipotecz 
Dym w ykazem  rekognicy jnym  z d. 16. C zerw ca  
1801. r.-, p rzystaw ionym  b y ć  niemógł, w ięc taż 
została  wziętą do massy specyalnej.  WTzywają 
się zate'm wszystkie  n iewiadom e o s o b y ,  k tóre  
jako  właściciele, sukcesso row ie ,  ce ssyona ryu -  
sze  posiadacze zastaw u lub z jak iegokolw iek  
iundam en tu  do  massy tej specyalnej p relensye 
mieć mniem ają, ab y  ta k o w e  najpóźniej w te r ­
minie w yznaczonym  na d z i e ń  27.  S t y c z n i a  
1847. zrana o 11. godzinie przed depu tow anym  
W n y i n  K urnatow skim , R adzcą S ądu  ( i łow nego  
w  izbie naszej in s t rukcy jne j  p o d  uniknieuiem 
prek luzy i  podali.

B ydgoszcz ,  dnia 16. C zerw ca  1846.
K r ó l .  G  ł ó w  n y  S ą d Z i e m i a ń s k i .  

_______ _______ W y d z ia ł  Iwszy.

nJJo(?aje *ię 1ilinieisz®,n dô yhjdOOiOśOrOiibĥ
s k a  . ^ E m i l i a  z M o c z y ń s k i c h  K r ą k o w -  
r z e d u K l  J ó z e f a  K o k o w s k i e g o ,  u- 
szed  szy  Zie,ustwa kredytow ego, do-

, ,  P®lnoletnosci ośw iad czyła , że w spól­
n ość majątku i dorobklł) kt(irdj ip r o w a d S E t e  
w  czasie je , m a ję tn o ś c i  w strzym an ej było  
j  nadal w yłączoną mied cbcc

P oznań  dnia ^ P a ź d z i e r n ik a  1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

W ydziału  II.

i huku bałwanów. Ciemność była tak zupe łną , iż horyzont oświecały tylko 
nasze latarnie; niepodobna zatem było poznać, w  jakiej odległości znajdo-* 
waliśmy sig od brzegu, dla tego nie można było puścić na morze czółna' 
Jednakże światło , które ukazywało sig i znikało, dowodziło, że ziemia nie 
daleko. Temu przeczeniu zaprzeczała tylko cichość brzegu, który nie od­
powiedział na nasze znaki rozpaczy tak czgsto powtarzane. Nakoniec nie­
pewność ustała z pierwszym brzaskiem dnia. Odkryliśmy dopiero z zdzi­
wieniem, iż znajdowaliśmy sig tyko o 3 0 0  kroków od brzegu.

P rzyp ływ  morza w dniu 2 2 .  W rześn ia ,  jak wiadomo, jest najwigkszy 
w całym roku ; on to zapgdził nas ku lądowi i odpływając osadził nas na 
piasku. »Great Brita in« nachylony na p raw y  bok miał tylko koło siebie 
dwie stopy wody i byłby sig zupełnie przewrócił ,  gdyby sig nie w ry ł  
przynąjmniej na 1 0  stóp głgboko w  piasek. Widać już  było z okrgtu 
mgzezyzn, kobiety, dzieci, którzy spieszyli ze wszech stron z wozami, 
przyspieszając ocalenie podróżnych i rzeczy, co już  rozpoezgły nasze szalupy’ 
Ale zdania były podzielone, do jakich brzegów zawingliśmy; czy to Anglia, 
czy Szkocja, czy Irlandja? Łachmany, któremi była okryta przybywająca 
ludność , wskazały n am , że to są brzegi zielonego Erynu. Znajdowaliśmy 
sig w  Ilathminlen w zatoce Dundrum , około dwadzieścia mii angielskich od 
Belfast. Pomigdzy podróżnemi znajdował sig pewien znakomity człowiek, 
pan K ing, minister pełnomocny Stanów Zjedn. p rzy  dworze franeuzkim, 
który  wziął niedawno dymissjg z powodu zdrowia. Podziwiałem jego po- 
wagg i niewzruszoną spokojność, jaką zachował wśród wrażeń nocy minio­
nej , meopuscił ok rg tu , aż gdy  wszystkie kobiety na brzeg przewieziono. 
Jego  siostrzeniec, bardzo młody człowiek, wsiadł do wozu nastgpnego 
i pomogł mi nieść moje tłomoki aż do pierwszego domu wioski Tyrella, 
k tó ry  był pewnym rodzajem karczmy, gdzie na obszernym kominie palił 
sig torf, ściany zaś były obwieszone połciami słoniny i wiązkami czosnkui 
W prowadzając do izby damy naszego okrgtu, właściciel tej chałupy zapre­
zentował je swej żonie tonem gentlemana w tych słowach: »Oto damy, 
które ci przyprowadzam, przyjmij je  jak najlepiej (give to them a good 
entertainment;.  Ten poczciwiec miał pantaljony prawie całe, ale gospodyni 
l o mu  i jej córki chodziły boso , a syn jego mały chłopiec, k tóry  nam sig 
nader ciekawie p rzypa tryw a ł,  był ubranym jedynie w szeroki kaftan, k tóry  
musiał należeć do jego pradziadka. '

Najmilszem uczuciem niezawodnie jest stanąć na ziemi po rozbiciu okrgtu 
i patrzyć na miejsce, w  którein życie nasze było w  niebezpieczeństwie. 
Tćj przyjemności używaliśmy do sytu, gdy czółna i wozy na brzeg w y­
woziły pakunki podróżnych. .Great Britain* z niesłychanem szczęściem
p r z e p i j  p „ m i ę d Zy  d w o „ , .  s K a U .,.1 „ ™ m l  „  ^  „  v  „

, ’ teraz zdawałJ  Sl? pokazywać swe groźne rogi. Mieszkań, 
cy wioski ly re l la  twierdzili,  że tylko cudem unikngliśmy rozbicia (D n )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dom u p o p r a w y  w K o ś c i a n i e  ma b y ć  

n icbaw m c druga dozorczyn i umieszczoną z pen 
syą 100 Tal. o b o k  wolnego pomieszkania, opa łu
w l t w .  i ‘u* ta ,BUsi l)os*a<lać po trzebne  
w yksz ta łcen ie ,  b y c  niezawisłą, łv ro b o tac h  k o ­
b iecych  uzdatnioną i koniecznie w języku  nie­
mieckim i polskim biegłą. W sze lk ie  w tej mie­
rze  zgłoszenia się p rzy jm ow ać będzie D y re k c y a  
rzeczonego  zak ładu  do 1- G rudn ia  r  bież.

W a ln e  zebranie cz łonków  tow arzystw a nau^
kow ej p o m ocy  p o w i a t u S z a m o t u l s k i  e g o  od-
S? O® ! ' ?  S z a m o t u ł a c h ,  w giełdzie dnia 
30. I azdziermka b. r. o godzinie lOtej zrana, na 
k tó re  uprze jm ie  zaprasza m ieszkańców  miast i 
w łośc ian ,  chociaż do  tow arzystw a nie należą­
cych. 1
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e j  p o m o -  
 c y  p o w  i a t u S z a m o t u l s k i g o .

Przy jac io łom  i zna jom ym , tak w mieście jak 
w  księstwie, poleca się dob re j  pamięci p rzy  
swem do  W r o c ł a w i a  odejściu.

Professor P o h l ,
  d o ty chczasow y  Rejens Sem inarym n.

Mój handel wina z Nr. 3 do Nr. 64. w rynku  
przen iosłem , tamże z dniem dzisiejszym o tw o ­
rzyłem oberżę  » H o t e l  de R o m e  >< D onosząc  
o tein szanow nej Publiczności,  polecam się Ja_ 
skaw ym  jej względom.

S z rem ,  dnia 12. Października 1846.
  R - K a d z i d ł o  w s k i

Mieszkam obecnie p r z j T g ń r z i T S ą d ^ T ^ ^  
miańskiego na ulicy Zam kow ej Nr. 2.

M o e u u i c h ,  Kr. ap p ro b o w a u y  p rak tyczny
________dentysta  i chirurgiczny bandaźysla .

M a te rye  zw ane:
Sofft Sloiff, Tire en, JfMasnrha
na p łaszczyk i damskie, sp row adzone  z osta tn ie­
go L i p s k i e g o  walnego ja rm ark u ,  polecają 

H i r s c h f e l d  Sc W o n g r o w i t z  
w ry n k u  Nr. 56.

Sirop C apillaire.
L  wszystkich znajom ych ś ro d k ó w  przeciw  

bo lom  piersi i gardła nie masz pewniejszego i 
skuteczniejszego nad ten p raw dziw y  francuzki 
S / r o p  C a p i l l a i r e .  W s z ę d z ie ,  gdzie chodzi o 
prędkie  wyleczenie kaszlu ,  ch ry p k i ,  zaflegmie- 
ma gardła 11. p . ,  zwłaszcza u dzieci,  k tó re  cier­
pią na k o k lusz ,  sy ro p  ten łagodny pokaże swa 
nadzw yczajną  sku teczuość ,  jako też  przyniesie  
natychmiast ulgę na wszelkie bo le  w piersiach, 
po d  jakimkolwiek nazwiskiem. S y r o p  ten nie 
traci na dobroci  i skuteczności przez  długie p rze ­
ch o w an ie ,  pow in ien b y  p rze to ,  dla p rędkiego  i 
tym skuteczniejszego wyleczouia p o w s t a j ą c y c h  
boleści gardła i piersi, b y ć  w każdem go sp o d a r­
s twie w  zapasie. P r z c d a j e i n y  go po  121 S" r  za 
flaszkę oryginalną Paryzką.

W Poznaniu u Tuthriha Tier z- 
b t t c h u ,  U I i c a  N o w a  N r .  14.
________________ S p ó ł k a  W  Berlinie.

H e c a  f u m  | , o  3 ;  | a r c  " - V ll“ i ' | c "  " ™ l l u .

I z y d o r  A p p e l ,
— ___ P l z y  W o d nej ulicy p o d  liczb ą  26

Najlepszy tłusty ser  śm ie tankow y w  sztukach 
po 4 sgr. poleca

I z y d o r  A p p c l :  W o d n a  ulicą N r  26.

t '  f  i i  j  ( » r * «  w *
łv mieście 

p  O Z N A N X Ł.

PszcńTćy szefei i ~
Z y ta  dt. .
Jęczm ienia dt.
O w sa  . d t . .....................
Tatarki dt
g r o c h u  . d t ........................
Ziemniaków dt. . . .  
Siana ce lnar  . . . .  
S łom y k o p a  . . . .
M asła garniec . . . .

Rn. 16. Październ ika 
1846. r.

od
r*i. >*. f e n .
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